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W i A D f M o ś c i  K r a j o w e .
Odessa dnia  i 4 lipca.

( t  Gazety Saokt-Petersburskiey).
Wczora otrzymano tu wiadomości od Admi

rała G reiga. D. 8 czerwca był  on w SewastopO - 
lu  i wysadził tam chorych i ranionych. D 9 w y
szedł z flotą ku zachodnim brzegom morza Czarnego.

— Temi dniami» do 4 o okrętow z róznemi 
zapasami dla woyska wyszło ztąd w kierunku do 
K a w a r n y ,  a niektóre z tych okrętow, które zawio
zły żywność do K iu sten d źi, powróciły do O dessy.

— Za wczora przybył tu z N iko ta jew a  zbu
dowany tam statek parowy Odessai który ma słu
żyć do kommumkacyi  miasta naszego z K rym em , 
Siatek ten nadzwyczaj  jest pięknie urządzony. 
Mechanizm roboty P. B e rd a  jest przewyborny. Siła 
jego wyrównywa sile yociu koni. Wewnętrzne roz
porządzenie cale jest wygodne dla podróżnych. Spo
dziewamy się, że do pierwszey pojazdki do K r y 
mu statek ten parowy będzie gotowy d. 22 t. m. 
potem będzie wychodził z Odessy każdey niedzie
li, mając kierunek do Kozłowa (Eupatoria), ztam- 
tąd do południowego brzegu do miasteczka J a ł t y , 
potym napowrót do Odessy. Może nawet w te r 
minie naznaczonym będzie on dochodził i Teodozyi. 
Południowy brzeg K r y m u , ta prześliczna część 
Państwa Rossyyskiego, stanie się teraz znajomszą; 
wszyscy życzący go widzieć, mogą ciekawości swey 
zadosyć uczynić bez trudności i w każdym czasie. 
Rząd z* у ui u je się teraz r  o z rząd zen i a m i, ażeby pas- 
saźerowie, jak co do stołu, tak 1 w innych potrze
bach niedoznawali niedostatku nayumieyszego. 
Wkrótce ogłoszona będzie t»xa mieysc passażyer- 
skich i wiadomość o rozrządzeniach» jakie uczyni 
Zwierzchność tamo zen na względem wysyłania to
warów'.

— Godzien prawie lecą przez miasto nasze
ogromne chmury szarańczy. W niektórych miey- 
scach one się zatrzymują. Dotąd powinniśmy u- 
ważać siebie za szczęśliwych: gdyż. szkoda przez 
nią zrządzona, w cale jest małą, w porównaniu do 
niezmierney jey mnogości. \

— Professor l iteratury włoskiej  w Liceum 
odeskim Riszeljewskirn, radca dworu P ille r , miał 
szczęście złożyć N ay jaśnie yszey Cesarzowey J ey- 
mości Odę na cześć W ysokich J ey Cesarskiey M o
ści Narodzin. NatjaśkieYsza P ani, łaskawie wiersz 
len przy ją w szy, raczyła udarów ać autora pierście
niem przyozdobionym brylantami.

— I). 6 t.  tn., W obecności Naczelnika mia
sta Odessy, i wielu gości, odby wał się esamen wy
chowawców, Zostających w tutejszym oddziale sie
rot woyskowych. Na wszystkie pytania, zadawane 
z nauki Religii, Gramatyki Rossyyskiey, Geogra
fii i Hisloryi Oyczystey, cale dobrze odpowiada
li* Chłopcy te wyglądają cale zdrowo, a na exa- 
minie nie okazywali trmożliwości w odpowiadaniu. 
Co, równie jak i postępek w naukach,należy przy
pisać troskliw ości zv\ierzchniczey tego zakładu. 
Uczniowie, którzy mają wyyśdź na śpiewaków So
boru Odeskiigo, zakończyli ехаюеп stosownym 
chorem.

— W  przeciągu ostatniego tygodnia przy
były pod banderą austryacką okręty kupieckie 
г bailaslem, ф

Odessa dnia  21 lipca.
N ayjaśnieysza  C esarzow a  J kymość raczy 

przedłużać branie kąpieli morskich, w majętności 
P. R ena . Na y jaśnie  ysz a P aki ay duje się w po-* 
Żądanym stanie zdrowia. (Я* 1 .)

T y  f l is  d. i 5  czerwca.
(z Ruskiego Inwalida).

Dzisia Wojenny Gubernator tyfliski, P. Je- 
nerał  Adjutant S ip iag in , miał szczęście otrzymać 
Z St. P e te rsb u rg a , przy odniesieniu się P. Mini
stra C esarskiego  D|woru, ubiory cerkiewne na 
Ołtarz, ofiarnik i trzy powietrza, haftowane zło
tem, rękami N ayjaśnieyszych C esar zow y ch  A l e * 
x a n dRy F edoro w n y  i M ar yi  F ed o ro w n y , do no
w e j  cerkwi, urządzającej się w Erywanie , pod 
tytułem Pokrow y  czyli O pieki P rzen a y św ię ts zey  
B og a ro d zicy . Wszystkie te ubiory odznaczają się 
wybornością gustu i bogatą robotą, ale naydroż- 
sze z nich trzy powietrza, haftowane N a y ja ś n ie y -  
szEMt rękami C esarzowych . W krótce  one będ^ 
wysłane do K ry w a n a  do sprawującego obowiązki 
Naczelnika obwodu Armeńskiego, P. Jenerał  ma
jora, Kiążęcia C zaw czaw adze , i zostaną odesłane 
do swego przeznaczenia , jako nieoceniony zakład 
względów N ayjaśnieyszych  MoNARcfań dla krainy, 
zaczynającej kosztować dni szczęśliwych pod zasło
ną M onarchy Rossyyskiego.

Dzień 25 czerwicą, wiekopomny dla wszyst
kich wiernych poddanych, jako rocznica narodzin 
J ego C esarskiey  Mości , święcony był  w  'l 'y fli
sie  sposobem najokazalszym. Uroczystość dnia 
tego powiększona była otrzymaną w wigilią jego 
radosną nowiną,  o wzięciu pi zez woyska Rosśyy- 
skie twierdzy Tureck ie j  A n a p y , nader znaczą
ce j  dla spokoyności Kaukazkiego krajni gdyż jego 
rabusie górale dostawali z niey proch i broń, a w 
miejscu tern utrzymywali przedaż pojmanych jeń
ców, Obchód dnia tego zaczął się paradą cerkie
wną leib-gwardyi półku połączonego , w obecno* 
ści P. Wojennego Gubernatora Tyf l iskiego, J e -  
nerała-Adjutanta Sip iag ina; po którey tenże J W *  
Jenerał przyjmował  powinszowania Urzędników 
Wojskowych  i Cywilnych ; a potym udał się 
z nimi do Katedralnego Syońskiego Soboru, gdzie 
£x-A rclia Grtizyi , Metropolita ł o n  celebrował 
świętą Liturgiją; po skończeniu którey Przenaywie* 
lehoieyszy Metropolita miał stosowną do tey uro
czystości przemowę. Po czem nastąpiły dziękczyn
ne modły z przyklęknieniem i biciem we dzwo* 
ny. Pod czas śpiewania mnogich lat dla C esa
rza J egomości i dla całego N ayjaśnieyszego  D omu 
strzelano z dział twierdzy. Tegoż dnia, J W .  Gu
bernator Wojenny dawał obiad, na który za
proszeni byli Duchowieństwo,  wszyscy znakomit
si Urzędnicy woysko w i i cywi ln i , przednieysi 
kupcy i . banowie PerSoy ; nadto częstowani by
li w osobnym pokoju podoficerowie i żołnierze 
leibgwardyi połączonego pólku , przyozdobieni 
znakami dystynkcyi Orderu Wojskowego. W ie 
czorem, w ogrodzie P. Główno Zarządzającego G ru
zją  była przechadzka , podczas którey gizmiała 
muzyka półkowa i chory śpiewaków zapełniały 
powietrze. Ogród nader świetnie był  oświecony. 
D w a przezroczyste obrazy,  jeden я cyfrą N a y 
jaśnieyszego  C esarza , a drugi z imionami miast,



podbitych orężem Rossyyskim w przeszłey woy- 
nie Perskiey, do których przydane imię świeżo 
zdobytey twierdzy Л п apy, przepysznie były oświe
cone. Na początku festynu wyposzczony był ba
lon i spalony wspaniały fajerwerk; po którem o- 
becne na tym obchodzie damy były częstowane 
w altanie ogrodowey, obchod zaś zakończył się 
tańcami.

— Dzień s 5ty oznaczony został takoż otwar
ciem tu szkoły dla amanatow (zakładników). Na- 
przyszłość ci zakładnicy wierności narodów Azy- 
atyckich wybierani będą z wieku dziecinnego. 
Powracając do swych rodzin, przyniosą z sobą przy
kład łagodnego ukształcenia , a nowe pokolenia 
uczują owoce dobroczynney pieczołowitości Rzą
du. Insty tut len polecono szczególnemu dozorowi 
JHusztaida-^śla-M ir-Feti^ Naywyższego Naczelni
ka sekty Alego , Naywyżey naznaczonego Głową 
wyznania Mahomctariskiego w Rossyi. Przy o- 
twarcitt tego zakładu 31usztaid  oddał syna swo
jego na towarzysza nowych wychowańców. Tegoż 
dnia był on uszczęśliwiony otrzymaniem na wstę
dze niebieskiey złotego medalu, ozdobionego bry* 
łaniami z wizerunkiem Cesarza Jegomości, dowod 
Monarszego zadowolenia, za okazane przezeń h- 
sługi przy Rządzie Tymczasowym Abderbiżańskim.

K r z e m i e n i e c .
Lista uczniów którzy otrzymali nagrodę w 

listach pochwalnych szczególnych, w Lyceum W o- 
łyńskiem. — F r e m iu m : Z  K ursu  3 go. Zenon 
Smoleński, Józef Krolkiewicz. — ' Z  K ursu 2go» 
P iotr Falkenhagen, Mikołay Niwiński. — Z  K u r
su igo . Махушіііап Młochowski , Kański F e r 
dynand, Jan Lewicki. — Z  K lassy 4tey. Marcel- 
ii Krasicki, Adolf Sągayło, Eustachy Iwanowski. — 
W  listach pochwalnych szczególnych. — Z  K ursu  
5 g ° .— Teofil Rutkowski, Krystyan Wyżewski.
Z  K ursu 2go. — Józef Adamowicz, Adam Celiński, 
Antoni Zyłłok, Kazimierz Lubomirski, Ignacy Or
łowski, Jan Ramoszyński, Andrzey Szteyger, Jerzy 
Bieukiewicz, Józef Janikowski, Andrzey K w ia t
kowski, W ładysław  Lubomirski, Bronisław Pru- 
szyński, Justynian Ptuciński, Mikołay Skoczynski.— 
Z  K ursu igo. —. Kazimierz Chonski, Michał Sła- 
wecki, M ichał Orłowski, Teodor Wyźewski, A- 
lexander Skorupski, Karol Kleczynski, Gustaw 
Pfaffius, Leon Swieykowski. — Klassa 4ta.—Bru
non Baszczyński, Józef Brodowicz, W ładysław 
Petre . — Z  klassy Зсіеу . — W incenty Krasiński* 
Michał K e y s , W incenty Kozłowski, Franciszek 
Sokolnieki, K arol W itte . —- Z  klassy 2giey.-—Ja
nuary Ostrowski, Ludwik Sadowski, Mikołay Zie
lińsk i .— Z  klassy i e y .—. Albin Lisiecki, Antoni 
Suchorsk i, W incenty  Nanowski, Teodor Tokar
ski. — pism ach pochwalnych.—Z  K ursu  3go.— 
Andrzey Kaliński, Józef Pilschmann, Józef Tar- 
nogrodzki, Jan Mysłowski, Adplf Stecki, Peweł 
W róblew ski. — Z  K ursu 2go. — Ewaryst Boski, 
Konstanty Bralkowski, Romuald Fedkowicz, Jó 
zef Jakubowski , Alexander Rnciński, Maurycy 
Scypio, Antoni Żelechowski, Stanisław Grabian- 
ka , Fe lix  Bieńkiewicz, Józef Bisziagier, Jan I -  
wanowski, Grzegorz Lewicki, А іехатіег  Racibo- 
rowski, Antoni Woronicz, Adolf Komar, Kajetan 
Grabianko. — Z  K ursu igo. — W incenty Budziń
ski, М ахутіііап  Hładki, Ferdynand Michałowski, 
Ale^ander Malewicz, Stanisław Borowski, Pius 
Łęczycka, Oktawian Breyer, Alexander Kozieradz- 
ki, Edward Mierzyjewski, Aloizy Bieńkiewicz, Jo
zafat Dawidowski, Alexander Olenicz, Karol Pod
horecki. — Z  klassy 4tey . W ładysław Sienkie
wicz, Leon Bieńkiewicz, August Czetwertyński, 
Leopold Jarzyna, Edw ard Milewski, Teodor Ole
nicz, Henryk Brockenhaupt, Józef Barszczewski, 
Alexander Jeżowski, Leon Kolankowski, Józef 
Malikowski, Jan Sadowski, Karol W it  wieki, Mi
kołay Wołoszyński---- Z  klassy 3ey. Lambert
Biliński, Ludwik Bereziecki, Antoni Dobrzyjało- 
w s k i , Apollon Łoziński, Hugo Korsak, Arkady 
Klingenberg,Ignacy Poświatowski, Piotr Sokulski, 
Edw ard  Bony, Antoni Czołhański* Edw ard Galii, 
A ltred Kuczalski, K arol Kuczalski, W incen ty  
Nagórny, Tomasz Poświatowski, Tytus WłodzF

mierski.— Z  klassy 2giey. W incen ty  Kłosowski.
Fe lix  Kozłowski, Izydor Sawicki, Woyciech Sę
dzimir, Karol Kruzer, Kazimierz Ostrowski, Sę
dzimir Ignacy, AIexander Sawicki, Ludwik Szle- 
g*eh ■— Z  klassy iey . Franciszek Eliasiewicz, 
Jan Landesberg , Ludwik Nowakowski, Mikołay 
Lewicki, Zenon Łoziński, Grzegorz Ossowski, A- 
lexander W róblewski.

T  e o f i l o p o l .
Dnia 28 czerwca 1828 r. odbył się popis ro

czny uczniów Szkoły powiatowey Starokonstanty- 
nowskiey w Teofilopolu, utrzy my waney przez X X . 
Trynharzy.Po odprawionym zwykłym nabożeństwie 
w przytomności dość licznego płci obojey zgroma
dzenia, przed rozpoczęciem którego uczeń klassy 
drugiey, Knoll Ignacy, powitał w imieniu wapół- 
uczniów znakomitą publiczność ten obchod zasz
czycającą, i prosił przybyłych gości do zadawania 
pytań uczniom z wykładanych nauk. Zdawały te
dy naprzód klassy niższe* daley wyższe, zaczyna
jąc od nauki chrześciańskiey z przedmiotów sobie 
wykładanych,sprawę roczney pracy z chlubą tak 
dla nauczycieli jako i uczniów. Rozkład popisu 
tak był urządzony, ze każdy nauczyciel miał po
rę rozwinięcia się z przedmiotem, którego w ykła
dowi naywięcey godzin poświęcał w roku szkol
nym, oraz okazania własney pracy i nsiloości w 
postępie uczniów. Po skończonym popisie nauczy
ciel Matematyki i prefekt tey szkoły, JX . Jerzy 
Bielecki, zabrał glos; w nim wystawił potrzebę , 
korzyść i porządek łeraznieyszych nauk, a razem 
młodzieży szkolney o korzystnem użyciu cz^su wa
kacyjnego dał swoje uwagi. Potem ogłoszone zo
stały imiona uczniów celujących w naukach i o- 
byczajach, a ci są: z klassy pierwszey W ierzbick i 
Bartłomiey, W olski Numa, Konkowski W incenty, 
Kawecki Stanisław,Kawecki Edward, Kaczorow
ski Tomasz, Przyłuski Ignacy, Smulski Teofil, Sto- 
kalski Józef; z Klassy drugiey, Białostocki Аіехап- 
der, Hussarowski Jan,Zaorski Erazm* K no il lgna-  
cy, Zardecki Szczęsny, Lewiecki Narcyz, Rzepec- 
k iF e l ix ,  Sieńkiewicz Bolesław; z Klassy Зсіеу L e 
wandowski Marcin, Tolkacz Felix , Jdukowski K a
rol; z Klassy 4tey, Zrzódłowski Jan, Kulesza W ła 
dysław i Wosiński Antoni. Po ogłoszeniu celujących 
uczniów,Marszałek powiatowy w  przemowie swojey 
wynurzył Nauczycielom tey szkoły w imieniu 0 - 
bywateli Powiatu i przytomnych Rodziców za po
djęte prace i gorliwe dowody o dobro publicznego 
wychowania podziękowanie, a uczniom oświadczył 
ukontentowanie za porządne zdanie sprawy w nau
kach i odpowiedzenie zadosyć oczekiwaniu Rodzi
ców i trudom Nauczycieli. Naoslatek obchod ten 
ukończonym został przęzmlspiewanie dziękczynnych 
modłow za pomyślność dobroczynney Edukacyi pu- 
bliczney, jakoteż na podziękowanie Panu zastępów 
za szczęśliwie ukończony rok szkolney pracy.

P i ń s k .
Ja Jan Węgrzecki, Sędzia Graniczny Powia

tu Pińskiego, mający lat 70, dotknięty będąc dwa 
razy słabością, grożącą śmiercią: bo juz zbliżony 
do W odney Puchliny, uleczony zupełnie zostałem. 
Co rzetelnie że winien jestem N-mce Sztuki Le- 
karskiey W .  Juliuso Borkuma 1 jego czułey i 
nieuśpioney troskliwości , to publicznie wyzna
jąc, zakryslam mą wdzięczność dozgonną i tą mo
ją odezwą nayczulsze mu składam podziękowanie. 
Nadto Siostra moja, W . W i k t o r a  Kurzeniecka, 
Pisarze wieżowa Pińska, kilką JaPy będąc Starszą 
odemriie, dwa lata temu nnzad, była, zupełnie spu- 
chłą i prawie u drzwi grobowych stojącą , zo
stała wykurowarią przez staranie tegoż W . Bor- 
kutna, i doskonałym aż dotąd cieszyła się zdro
wiem. Lecz nie dosyć na tem zobowiązaniu mię 
do oddania sprawiedliwości i uczucia wdzięczno
ści za czułą pieczołowitość W .  Borku ma. No
wy wypadek nakazuje mi, abym już teraz publi
cznie niezamilczał, ile wart nieocenicney wdzię
czności W . Julius Bor kum.

Oto zeszłego miesiąca feb ru a ry i , taż W .  
Kurzeniecka, dotknięta została rumatyzmem ca-



lego korpusu i zparalizowaniem języka", a mie
szkająca chora w Klasztorze W  W . PP . Razylia- 
nek miasta Pińska juz była ogłoszona za umar
łą  , gdyby niejprawdziwie Bogoboyna Starsza te
goż Klasztoru, W . Katarzyna Korreywianka nie 
posłała do tegoż W .  Borkuma, aby na pomoc i 
ratunek, jeśli można, co nayrychley przybył. Do 
momentu przybycia Doktora żadnego znaku życia 
prawie niewidziane , a Duchowni zebrani zajęci 
ostatnią posługą dawania SS. Olejów, sądząc ją za 
umarłą, Krzyż i Gromnicę w  rękę, jako już umie- 
rającey, podali. W  takim stanie za przybyciem 
swoim znalazłszy cierpiącą W .  Boikum i będąc 
odprowadzany, aby się daremnie nie trudził: gdyż 
fiak powiadano) już było po wszystkiem: zbliżył 
się do umierającey, a postrzegłszy, acz naysłabsze 
znaki życia, jął się do ratunku, nie szczędząc wszel- 
kiey osobiście posługi, skutkiem którey i zna jo - 
mości swojey sztuki, w kilka godzin okazał na u- 
mierającey jawne znaki jeszcze życia, a po kilko
dniowym staraniu i dawaniu wedle swey znajo
mości lekarstw, przyprowadził ją do zwrotu zmy
słów, a potym i wymowy języka, a tak stopniami 
przypi^łwadzając do sił, doszedł do tego stopnia, iź 
pacyentka już wstała z łóżka i o swey mocy cho
dzi, oraz zupełną okazuje nadzieję dłuższego życia. 
Ten wypadek gdyby był na osobach młodego wie
ku, moźnaby przypisać sile natury, która nay- 
większą działa pomoc , lecz osobie z górą lat 70 
zrtającey, nauka lekarska, sposób traktowania do
skonałego Medyka z pacyentami, są rzetelną p izy- 
czyną, czego gdy zamilczeć wdzięcznemu za siebie 
i siostrę swą rodzoną, mnie Janowi Węgrzeckie- 
mu niepodobna ; zatem nie tylko tym wniesie
niem nayczuley W .  Borkumowi dziękuję, lecz 
śmiem oddać sprawiedliwość doskonale posiadające
mu ten talent \ V . Juliusow i Borkumowi, Doktorowi 
JPtu Pińskiego. Co i własnoręcznie podpisuję.

J a n  TVęgrzecki S. G. P . P .

W i a d o m o ś c i  z G r e c y i  
{Journal de St.  Peterebonrg).

G azeta wychodząca w A o rfu , z  d. 28 lipca 
zawiera następujące ogłoszenie Prezydenta G re 
cyi, Hrabiego Capodistrias:

„Rząd niedawno otrzymał uwiadomienie urzędo
we o Deklaracyi C e s a r z a  R o ssy y sk ie g o , która była 
pierwiey wydana, nim woysko jego udało się ku 
Dunajowi. Dając wiedzieć o tym" dokumencie do 
Panhellenionu, Komrnissarzom nadzwyczaynym 
rozmaitych Departamentów Peloponezu i A rch i
pelagu i Lo wodzcóm sił lądowych i morskich, sądzi
my za powinność dodać niektóre objaśnienia, za po
mocą których przednieysi urzędnicy publiczni hę- 
dą mogli oświecić naród o rzeczywistym stanie, ile 
się to tycze granic obowiązków każdego z nich i 
zachować przez to samo obywateli od wniosków 
złośliwych i zwodniczych, do których mogłyby ich 
doprowadzić tak długie nbpomyśiności. " Deklara
c ja  14 (26) kwietnia wyjaśnia dokładnie pobu
dki i cel woyny R .ssyi przeciw Porcie. Uspoko
jenie Grecyi i jey los przyszły są statecznym przed
miotem troskliwości chrześciańskiey N a i  j a ś n i e y -  
sze g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  W sze ch  R ossyi . Lecz 
to uspokojenie, ten los przyszły, były nam przy- 
i zoczone przez Rossy ą, jako Państwo wchodzące do 
traktatu 6 lipca i pod protekcją trzech Wysokich 
Mocarstw; które ten traktat podpisały, a nieoddziel- 
nie przez każde z tych państw.Przeniknieni tą praw
dą bierzmy ją za zasadę niewzruszoną naszego postę
powania , i innych usiłowań, i nie powątpiewajmy 
bynaymniey, że niebo wysłucha nasze/prośby, jak 
]uz raczyło wysłuchać. Potrzeby nasze ц  znane,
1 C e s a r z  J egom ość  Rossyyski raczył wyznaczyć rzą
dowi greckiemu pomoc pieniężną, która jemu do
starczy sposobow opatrzenia potrzeb п я й ід с ѵ сЬ  
woysKa, flotty i innych wydziałów administracji 
Lecz ta pomoc została nam wyświadczoną pod wa
runkiem użycia jey z nay większą rządnością, jedy
nie na obronę Ojczyzny, na wypędzenie nieprzyja
ciela m a  osłodzenie ostatniey nędzy ludu. którą 
dozupełmła do reszty zaraza, pochodząca z obecno! 
SCI lu rk o w , którzy nam grożą tylu innemi niesz
częściami. Mamy pewną nadzieję, że NN. Królo

wie Angielski i Francuzki wyświadczą nam po
ci o br.eż wsparcie. Lecz , jakkolwiek dzielnemi 
byłyby te pomoce, które odbieramy od tych W yso
kich Mocarstw, położenie nasze nie jest przez to 
mmey tru d n e , i jedyny środek zaradzenia temu 
jest, izbyśmy okazali się godnymi tych pomocy 
przez usiłowania, które łożymy dla polepszenia na
szego stanu wewnętrznego. Zachęceni tem ipierw - 
szemi powodzeniami#dązmy z wytrwałością i pra
wością do tego celu,^dor którego nas wzywają na
sze obowiązki, nasze powinności, a pewnie go 0- 
siągniemy, bo Bóg jest 1 nami, a W ysokie Mocar
stw a Sprzymierzone namiaię opiekują. Przeto uwia
domicie wspomnianycl^ołiywateli, o stanie obec
nym interesowni spraw o^c»yzny, i zwrócicie ich 
uwagę na to, że ona oezelfuje wszystkiego po ich 
roztropności, poświęceniu się i gorliwości. Poroś. 
3 1 maja (n. s.) 1828 Prezydent Grecyi: J. A. Gapo- 
disirms. Sekretarz stanu Sp. Trikupi.

M alta  d, 28 czerwca.
Fregata Kossyyska, razem z korwetą turecką, 

którą zabrała niedawno, weszła do tuteyszego por
tu. Okręt liniowy rossyyski o 74 działach b v l  
nam widziany. (Л d. S. P . J

F R A N C Y A.
P aryż, dnia 2g lipca .

# (e Gazety W arszawekiey).
K ról Jmć przyjął dnia з4 b. m. Barona Ma* 

reuil, który zdał sprawę z poselstwa swego do 
Lizbony . Monarcha raczył okazać mu zupełne za
dowolenie ъ jego gorliwości w przyjęciu tego po
selstwa, i ze sposobu, jakim je uskutecznił.

Pan Perino , jeneralny płatnik dy wizyi woy- 
skowey, hędąccy w Departamencie N iższey Sekwa- 
ny , został mianowany jeneralnym płatnikiem woy- 
ska, przeznaczonego ua wyprawę do Morei.

—* D nia 3 1 —
Dnia 21 b. m. Poseł Cesarsko- Anstryacki miał 

prywatne posłuchanie u Króla Jmci. Tegoż dnia 
odprawił Monarcha przegląd gwardyi narodowey 
w fFcrsalu, oraz kilku pułków szwaycarskich i  
gwardyi swojey, a potem wieczorem wrócił do S t. 
Cloud.

Jenerał M aison , naczelny dowódca woyska 
naszego, przeznaczonego do Morei, wyjedzie dnia 5 
sierpnia z tuteyszey stolicy. Najął on pocztę dla 
siebie i głównego sztabu sw'ego.

Tuteyszy D ziennik handlowy twierdzi, iż wkrót-' 
ce odbyć się ma ogóinv kongres w mieście L ay*  
bach, dokąd wszyscy Posłowie Mocarstw Euro-  
peyskith zjechać się mają. Interessa terażniey- 
szey woyny Tureckiey i dopełnienie traktatu z 
dnia 6 lipca r. z. mają bydź przedmiotem narad 
wspomnionego kongressu. Poźnieyszy numer te
goż Dziennika donosi, iż zapowiedziany kongres, 
nie w Laybach , lecz w jednem z miast W ir te m -  
bergskich ma się odprawić. Ta jednak wiado
mość potrzebuje potwierdzenia.

Około twierdzy B ra m a n t  (w Piemoncie) pra* 
cuje teraz 2000 ludzi; równie poprawiają inne wa
rownie Sardyńskie. D ziennik Rozpraw  twierdzi: 
iż ma wiadomość, że Poseł Francuzki w T uryn ie  
oświadczyć miał, że weyście pierwszego batalionu 
zagranicznego woyska do tego kraju, będzie ha
słem wkroczenia woysk Francuzkich do Sabaudyi.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 28 lipca.

(s Gazety Warszawskiey.)
Odprawiane tak często w ostatnich dniach 

zgromadzenia gabinetowe ściągały się wyłącznie 
do wzrastającego nieukon ten to wania w Irlandyi , 
dokąd, jak słychać, Rząd ma niezwłocznie posłać 
przynaymniey 10,000 woyska.

Brak roboty, pochodzący ze zbyteczney ludno
ści, przymusza ubogich Szkotów na zachodnim brze
gu, do opuszczenia oyczyzny swojey i udawania się 
do północnej* Ameryki.

— D nia 5 o lipca, —
Konsulowie , k tórych rząd nasz postanowił 

wysłać do Grecyi, mieć będą nie tylko charakter 
dyplomatyczny, ale i woysko wy.

(. )



V

W edług Gazety Goniec> wyprawa Francuz
ka do Morei nastąpi z zupełnem przychyleniem się 
rządu naszego do tego kroku, a celem jey jest 
przecięcie Ibrahim ow i związku tak lądem, jykoteź 
morzem, dla przymuszenia go tym sposobem do 
powrotu do Egiptu. Tai gazeta nic daje wiary 
doniesieniu o liście Fieis Effendego do Xiążęcia 
FPellingtóna. „Porta (pisze wspomniona Gazeta) 
zna nadto dobrze formalności dyplomatyczne, aby 
od nich bez przyczyny miała odstępować. Jeśliby 
Sułtan chciał pisać lret, -pisałby go do Króla Au» 
gielskiego, a Reis-Effendi do Ministra spraw za
granicznych.” * *

Na wyspie Portugaiskiey Mader&e zaszły juz 
krwawe bitwy. Biskup tameczny z Duchowień
stwem oświadczył się zd stroną Don Pedra. 0 - 
siadłych tam Anglików wezwano, aby należeli do 
obrony wyspy; lecz postanowili hydź neutralnymi. 
Brygadyer P elhorh  udał się ztamtąd d. la. b. m. 
z listami do Posła Brezyliyskiego w Londynie  i 
do rządu Angielskiego*

A tf s  T R T A.
PPiedeń d. 28 Lipca*

(«Gazety Warsżawskiey).
Onegday miody Xiążę Beichsiadt odbył w 

jBaden popis z dawanych mu nauk przed NN. 
Cesarstwem Ichmość i N. Xiężną P arm y) Matką 
sw oją , z zupełnem zadowoleniem rodziny Cesar- 
skiey, po czenj, jak słychać, otrzymał z ust N. 
Dziadka swego zapewnienie, iż za rok będzie mógł 
rozpocząć zawód woyskowy, co tego Xiążęcia bar
dzo uradowało*

I Rozchodzi Się tu pogłoska, iz na naradach w 
L ondynie  postanowiono jak nayściśiey uskutecz
nić traktat z dnia 6 lipca , i admirał angielski 
M alcolm  otrzymał stosowne instrukcye. Mówią 
takźe> i i  naywięcey do tego postanowienia przy
łożyła się stałość gabinetu francuzkiego, który w 
sposobie energicznym oświadczył się za utrzyma
niem wspomnionego traktatu* w

Listy ze S m yrn y  donoszą, iż zamknięcie R a n 
dy i  i N aw arynu  zostało d. 4 b. m. zniesionem, a 
Ib ra h im  Basza, z rozkazu W . Sułtana, zabierał 
się do ustąpienia z Morei, Mówiono także, iż Gre- 
cya została uznana za kray niepodległy, i że ze 
strony W . Sułtana proponowano zawieszenie broni.

Pan Stra tford-C anning  przejeżdżał w nocy 
2 d. 23 na 24 b. m. przez M edyo lan , udając się 
do K o rfu . ................

Й  І  S Z M  N 1  A.
M a d ry t dnia i 5 lipca.

(s Gazety Warsżawskiey.)
Naczelnikiem powstańców wNiższey K ata

lonii jest niejaki Capa-Blanca* W  Katalonii wyż- 
szey pokazały się także bandy powstańców* W  
górach Bonda  lękają się buntu.

Artyllerya Francuzka oddala się z K a d yxu  z 
takim pospiechem, iż zachodzi obawa, aby nie na
śladowała postępku Anglików, którzy roku lftog 
pod pozorem obwarowania K orunny  ̂ wszystkie 
działa Hiszpańskie ż sobą zabrali. Jest rzeczą go- 
dną uwagi, iż na okrętach Francuzkich znayduje 
się więcey żywności, niż jąy potrzeba dla prze
wiezienia Woyska do Francyi.

-* D nia 18 —
Z rozmaitych okolic Galicyi donoszą,iżcodzien- 

tiie przybywają statkis z woyskiem , i pojedyri- 
czymi wycbodcami Z Portugalii, chcącemi się 
Schronić przed zemstą zwycięzkiego stronnictwa* 
Liczba konstytucyynych wychodców Portugal
skich wynosi blisko 5ooo żołnierzy i З000 osób 
rozmaitych klass stanu cywilnego 1 t. d* Wię* 
ksza ich część wzbraniała się złożyć broni i sta. 
nęła przy granicy, gdzie jeszcze się znayduje po* 
dług doniesień Wielkorządcy Galicyi? który ścią

gnął dwa pułki milicyi prowincyonalney i kilka 
oddziałów ochotników rojalistowskich, z któremi 
zamyśla odeprzeć wychodźców Portugalskich, je
śliby mieli usiłować wkroczyć z bronią w ręku 
wgłąb Hiszpanii. Kilku z nich, którzy złożyli 
b ron i zostali przyjęci, prosiło już o paspo.rta do V i-  
go lub K orunnyi zkąd chcą popłynąć do Anglii* 

—» D nia 20 —
Nowy Król Portugalski Don M iguel miał 

się radzić Infanta Don Gar los i jego małżonki) o- 
raz Xię£uey B e ira , siostry swojey, jaką Xiężni- 
czkę ma sobie obrać za żonę. Gdy wezwane oso
by nie były w stanie rozstrzygnąć żądania Don  
M iguela, przełożyli takowe Królowi Hiszpańskie
mu , który tę okoliczność odesłał Radzie M ini
strów. Rada odpowiedziała) iż Hiszpania nie po* 
winua się mieszać w taki interes, gdyż niepomyśl
ne skutki mogłyby z tego nastąpić; poczem zapy
tano się jeszcze Radę Stanu, jaką w tey mierze da 
opinią; odpowiedziała więc, iż w W iedniu  odby
ły się uroczyście zaręczyny Królewica Don M i
gnęła  z jego synowicą Donna M a ry a  da Gloria.

Posłowie francuzki i angielski przy dworze 
naszym, mieli w tych dniach częste narady z Mi* 
lustrem spraw zagranicznych, który potem w y
praw ił gońców do Króla Jmci i Wielkorządcy 
prowincyi Galicyi.

Donoszą z K a d y x u  pod dniem l i  b* m . , iz 
3 pułki piechoty francuzkiey i kompania artylle- 
ryi wsiadły tam na okręty i popłynęły , ale nie
wiadomo dokąd.

Twierdzą, iż po powrocie Króla Jmci do tu- 
teyszey stolicy, nastąpi odmiana całego Ministe- 
ryum. Niewiadomo atoli,  z jakich osób składać 
się będzie nowa administracya.

Od granic hiszpańskich 26 lipca.
Listy z Katalonii obeymują zatrważające wia

domości. Słychać o różnych bandach, mianowicie 
jedney w okolicy K ardona  , a drugiey niedaleko 
Kich.

Rząd hiszpański przychylił się do życzenia 
Margrabiego Chave$ i posłał mil p.asport na po
dróż do Portugalii. Towarzysze tego Margrabie
go otrzymali także pozwolenie wrócenia do oy* 
czyzny swojey* _ _ _ _ _

T  U R C Y A.
S tam bu ł d. 11 lipca .
(2 Gazety Warszawscy.)

Sypią szańce w okolicach tuteyszey stolicy, 
żkąd wnosić można o dzieluey obronie , a pospo
lite ruszenie oczekuje co godzina od W . W ezyra 
rozkazu wyyśęia przeciw nieprzyjacielowi.

Niedawno znowu 20 okrętów ausiryackich 
otrzymało firman na pizeyście przez Bosfor  i u- 
danie się na Czarne morze.

Od granic tureckich 16, lipca.
List z Se ml i fi a donosi; „Powstanie w Bo

śni! rozpościera się coraz bardziey, i wzbudza o- 
bawę o nieprzerwaną dotąd spokoyność w Serwii* 
Basza Traw nika  wyśledził wcześnie spisek i na
tychmiast prosił Porty o rozkazy, jak ma sobie po
stąpić. W . Sułtan zalecił mu, aby niezwłocznie 
kazał stracić hersztów. Ci jednak dowiedzieli się 
o tym zamyśle; przyspieszyli więc uskutecznienie 
swego przedsięwzięcia. Basza napadnięty dnia g 
b. m., podług jednych w swoim pałacu, a podług 
drugich w obozie, został zab'ty. Bośniacy Maho- 
metańscy znienawidzili go szcżególniey za gorli
w o ^  w prowadzeniu JSizam Gedid, czyli nowego 
systematu woyskowego.”

W  Semlinie rozeszła się pogłoska , iż Porta 
po długiem ociąganiu się oświadczyła nakoniec, 
iż chce się układać na zasadzie traktatu Londyń
skiego.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora,.
j4ndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawulet'%

W D rukarni Rcdakcyi*


